
Nr. 102 Krotoszyn, środa, dr*!& 9-1 grydnfa 1336 Rok 63

Przedpłata w Administracji 0,90 zl. miesięczn, 
z odnoszeniem do domu 1,— zl. miesięczn. 
przez pocztę 1,25 zl mies., kwartalnie 3,75 zl.

Ceny ogłoszeń: t m/m jednotomowy na str. 
1 szej 50 groszy, w tekście 45 gr Ogłoszenie 

na str, 4 tej 10 gr m/m.

URZĘDOWE PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POW IATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W S U  © D Y  i S O B O T Y .

R edakcja  działu  u rzędow ego  — S t a r o s t w o  w K r o t o s z y n i e ,  T e ł .  39. R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  D r u k a r n i a  K r o t o s z y ń s k a  — K ro toszyn ,  F lo r iańska  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin -  Kobylin --  Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

Ma opel Powiatowego Komitetu Obywatel­
skiego do walki z bezrobociem.

N a ape! P jw ia to w eg o  K  im ite ta  O by­
watelskiego do walki z bezrobociem zło­
żyli :
1) K a r ło w sk i  W łodzim ierz  —

B ie law y  Pogorzelskie  110,— zł
2) C zarneoki Z y g m u n t  Bugaj 100,— zł
3) W achow iak  J a n  Sroki , 75,— zł 

K ro toszyn, dn ia  19 grudnia  1938 r.
Za Pow. Komitet Obywatelski 

(—) W ILIM OW SK I 
S ia r t s t a  Powiatowy.

Nr. F. P r .  19/193/38.

Butanie zwierztsf pociągowych.
Stosowni» do Rozp. Wojewody P o z n a ń ­

skiego z d a ia  4. V. 37 r. (Pozn. Dz Woj. 
Nr. 22 poz. 272) badania  zw ierzą t  poeią- 
gowyoh w ym ienionych  w § 1 powyższe­
go rozp. odbywać się będą w roku  1939 
w następujących  te rm in ach :  
dn. 2 s tycznia ,  3 kw ietn ia ,  3 lipca i 2 
październ ika

o godz- 8-ej na ta rgow icy  w Koźminie
o dodz. 9.30 na ta rgow icy  w Dobrzycy
o godz. 10,15 przy Zarządzie G minnym 
w Ligocie
o godz. 10,45 przy Zarządzie G m innym  
w Rozdrażewie

o godz. 11,15 n •: dawnej ta rgow iey  w 
Sulm ierzycach  

dn. 3 s tyczn ia  4 kwietnia, 4 l ipcaa  i 3 
paźdz ie rn ika

p godz. 8 na targowioy w K ro toszyn ie
o godz. 9 n s  ry n k u  w Zdunaeh
o godz. 9,30 na ta rgow iey  w K obylin ie
o godz.10.15 na targowioy w Pogorzeli 
B id an ie  w lyeh te rm inaeh  jest bez- 

płalne.
Właściciele, którzy  w oznaczonych w y ­

żej te rm inach  nie przedstaw ią zwierząt 
do badania  winni je przedstawić w t y ­
dzień później w poniedziałek w Koźmi­
nie o godz. 8-mej lub we w torek o godz.

8-mej w Krotoszynie  na targowieaoh. 
(Badanie płatne).

Zarządy Miejskie i Gminne powiado­
mią o powyższym osoby zainteresowana 
oraz przedstaw ią  w dniu badania  episjr 
osób obowiązanych do doprowadienia
zwierząt do badania .

Krotosryn, dnia  19 g ru d n ia  1938 r.
Starosta Powiatowy: 
( - )  WILIMOWSKi.

Nr. W. 6/5/3S.

D Z I A Ć .  N I E U R 2 Ę D O W Y

PIERWSZE TRZY LATA NA ODCINKU N A JW A ŻN IE JSZY M .
W  rem ach  wielkiego, 15-letniego p lanu 

inw estycji  państwowych, z k tó rym  rząd 
w ystąp i ł  przed parlam entem , pierwszy 
okres  t rzy le tn i  — jak  wiadomo — po- 
święenny zastał dalszej rozbudowie na­
sz go potencjału obronnego.

W myśl więc t “go pian i rząd '■* ri ó»ł 
? Se jm u  p ro jek t ustawy, jirzcwidojaeej 

Siatkowanie » najbliżs-zych trzech Ił.- 
¿b, od 1939 do 1942. sum y 2 miliardów 

j/o tych ,  przyczem 600/o tej sum y. t. j. 
1200 milionów złotych bezp średnio  ma 
Lyć zużytych na rzecz F unduszu  Obrony 
Narodowej, n a tom ias t  40°/n. i- j- 800 mi 
lionów złotyeh, na różne c l e  inw esty ­
cyjne, jak  e lek try f ikac ja ,  gazyfikacja ,  
budowla wodne śródlądowe, melioracji-, 
budownictwo drogowe, inwestycje kole­
jowe, pocztowo telegraficzne itd.

Na konieeznrść skoncen trow an ia  wszy 
stkich wysiłków w k ie ru n k u  zwiększania 
naszego pogotowia < bronnego w skaz tł  
Wódz Naczelny, gdy  24 m a ja  1936 oświad 
czył. „jedynym naszym  hasłem ", jedynym  
„p ion em  m oralnym  jes t hasło obrony 
P o lsk i" .

W y su n ięc ie  tego hasła  spowodować 
musiało n ie  ty lko  następstwa na terenie 
w e w n ę t rz n o - poli tycznym — myśl stwo­
rzenia Obozu Zjednoczenia Narodowego
— ale również i na  terenie gospodarczo- 
politycznym.

Cała nasza po li ty k a  finansowa i go ­
spodarcza musiała się dostosować do tego, 
że pierwszeństwo nad wszystk imi innym i 
z a g ad n ien ia m i  objęło hi sio obrony, po­
s tu la t  zw iększenia  potencjału obronnego. 
Musieliśmy pomyśleć o tym, aby  nie 
tylko dusze ludzkie  zjednoczyć dokoła 
tego „jedynego pionn m oralnego“ , ale 
również i wszystkie zamierzenia  i poczy­
n an ia  w dziedziuie m ate ria lne j — f in an ­
sowej i gospodarczej.

Każde spojrzenie poza g ran icam i Pol­
ski, każda obserwacją te ro ,  oo się tam 
dokonuje — utwierdza w konieczności 
m aksym alnego  wysiłku w k ie ru n k u  pod­
nies ien ia  stopy obronnośei w możliwie 
najw iększych  rozm iarach.

P od k reś l i ł  to w sw ym  esposć sejmo­
wym k ie ro w n ik  naszej poli tyki f inanso­
wo-gospodarczej. w iceprem ier inż. K w ia t­
kowski. „D zisia j — oświadczył — n ii-  
zw ykle  głębokie przemiany, j a k i e w ś * ie -  
eie zachodzą, w świecie przejaskrawio- 
nrgo nacjona lizm u poli tycznego i k n ń -  
cowego egoizmu gospodarczego — do m a­
ga ją  aię ak tyw nej  i cznjuejjubrony z na­

s ie j  s t rony. Ta obrona już s ę zjaw ła M am y zatem w tych wypowiedziach
w naszej świadomości i to można uznać ustalone, że wobee przem ian, zaehoatą- 
za na jw iększy walor w bilansie ostatn ich  cyob na świecie, nasza aktyw ność w dzie-
1 t" . dżinie zwiększenia pog towia obronnego

N iem niej  ta konieczność m aksym alnego  m nsi osiągnąć  m ax im um  wydajności i że

konieczności państwowe wyznaezają  dol­
ną granic»}, poniżej której nam pod żad­
nym  w arunkiem  zajić  ni* wolno. Od tej 
dolnej g ran icy  wciąż się odbij; 6. p iąś  
kn  górnej, najwyższej — jest właśnie na-

O d  ś c i a n y  d o  ś c i a n y
Po głębokim wstrząsie zdsje  się Czecho­

s ło w ac ja  odzyskiwać lów now sgę  w ewnę­
trzną- Szerog v y d a rz e ń  n s t r r y  t'o’ iot i 
no-p raw nej wskazuje  p rzy na jm n ie j  na to. 
Po chaosie, w jak i  popadło życie Czecho­
s ło w a c j i  po M onachiom , po przy jęc iu  
żądań  Polski i po a rb i t ra ż u  wiedeńskim 
na t> m a t  ż ą d n i  te ry to r ia ln y c h  W ęg ie r
— orządza  Ciecho-Słowacja swe życie 
w ewnętrzne w nowych g re n i c a ih  i w no­

wych ram a c h  konsty tu cy jn o  - p raw nych .  
Dokonano wyboru prezyden ta  w osobie 
dr. E m i la  H achy ,  powołano nowy rząd 
pod przewodnictwem dr. B eranu  usta lono 
współdziałania  t ró jdzie lnym  państw em  i 
skonstruow ano naw et coś w rodzaju  pro­
g ram u  w ewnętrznego odrodzenia. P ro ­
gram ow i iemn dał w yraz  p rem ie r  dr. 
B r a n  w sw ym  e ipose  W8tępnyms złozo- 
nym  przed p arlam en tem  praskim .

świadectw przemysł.
w tym roku porez ostatni.

Ju k  wiadomo n o » a  ustawa z 4 maju 
br. o podatku  obrotowym  przew iduje  
skasowanie patenlów dla przedsiębiorstw 
oraz  znjtć  w następstw ie  czego przyjęło 
oię błędne mniemanie, że już w roku bie­
żącym  sprzedaż tychże m iała  mirjsce po 
rez  ostatn i i że w ykonanie  przedsiębiorstw 
zarów no handlow ych, jak  przem ysłowych 
wraz z za jęciam i przem ysłów ym i będzie 
się odbywać w roku 1939 bez tych  pa te 
ntów.

W  rzeczywistości juduak tak nie jest, 
albowiem zgodnie z obowiązujący mi w tej 
m ierze  przepis mi w roku 1939 żadne 
przedsiębiorstwo nie może <>yć prowadzo­
ne bez odpowiedniego św iadectwa, j s k  
również nie wolno posiadać oddzielnych 
składów bez specjalnej k a r t y  re je ­
s tracy jne j .  P ra w d ą  tylko jest, że rok
1939 ma być osta tn im  rokiem w yk up ns  
patentów w urzędach skarbowych.

Co do samej ta ry fy  świadectw przem y­
słowych min sterstwo skarbu ,  okólnik iem 
z dnia  24 listopada 1938r LDV 27315/34, 
zarządziło  co następuj«;

„ P rz y  n abyw an iu  świadectw p rzem y­
słowych na rok .193!) p ła tn ikom  przys łu­
gu ją  ulgi w: tak im  samym zak r ts ie ,  w 
jak im  ulg i te zosiały przygnane okólni-

kiem z dnia  2fi w rześnia  1937r LDV 
39640/437 w spraw ie  ulg przy  nab yw a­
niu świade*t przem ysłowych na  rok 1938 
(Dziennik Urzędowy M inisters twa S k a r ­
bu Nr. 31 poz 900).

Ilekroć  w cy tow anym  okóla ikn z dnia
26 IX . 1937 przytoczone są okoliczności 
fak tyczna  lub te rm iny ,  włr ściwe dla da t  
1936, 1937, 1938 — należy przy  stosowa­
niu n lg  na rok  1939 breé pod uw agę s- 
naloinczne okoliczności i te rm in y  włtści- 
wo dla dat 1937, 1938, lub 1939.

Ponadto  należy nadmienić ,  iż stosow­
nie do postanowień art .  15 obowiązują­
cej od dnia  1. I. 1939 us taw y z dni# 4
V 1938 r  o podatku obrotowym (Dz. U. 
R. P. N r. 34 poz. 292) część należności 
za świadectwo przemysłowe, naby te  na 
rok 1939, — przypada jące  skarbow i z
ty tu łu  ceny zasadniczej świadectwa p rze­
mysłowego (tj. bez dodatków nn samo­
rząd te ry to r ia ln y ,  izby przem ysłow o-ha­
ndlowe i rzemieślnicze oraz szkoły zawo- 
dowowe) oraz  15 proc. dodatku  n adzw y­
czajnego podlegać będzie po trącen iu  w 
oliwili wpłacenia  przez p łatn ików  za li­
czek miesięcznych lub kw sr ta ln y eh  na 
podatek obrotowy zh rok 1939.

— o —

A naliza  wywodów szefa nowego r*ądu 
Czecho-SJowticji k ^ e  przyznać, że znaDy 
w życiu po l i ty c in y m  nie od dziś z re s ł tą  
d ługoletni priryviódcB s t ronn ic tw a  ugra- 
riuszów odznacza się dużą dozą poezueia 
rzeczywistości i zmysłu r r sk ty c z n » s o .  
Z ak rrś l i l  od.  działaniem  zarówno rządu 
cen tra lnego ,  praskiego, jak  i rządom 
dwnch autonom icznych k rs jów  - -  Słowa­
cji i Rusi P rz y k s rp a c k i r j  p ro g ram  dzia­
łań  gospodarczych i społecznych, raczej 
sk rom ny  w rozm iarach , ale  beieprzecznie 
dostosowany do potrzeb i możliwości, do­
stosowany do moźliw* ś r;t — c o » 'u dam y
— wyłącz» jíic o;-¡ty Ti i 50 i o ewą nW sfóą* 
śliwą Ruś P rzy karp R fką ,  Łtórej an i roz­
m ia ry  ani położeni«, an i wysoce niesz- 
cztś .iw ie dobrane kierów niciw o niczego 
dobrego ni* wróży.

Ale nie w tym  rzecz, k iedy thodz i o 
ocenę pierwszych poczyni i ezecho-słowa- 
ckich po oc tn ięc iu  się se s ianu  ogintze- 
nia. w k tó ry m  pozostawało społeczeństwo 
czenkie po s trasz liw ym  październikow ym 
„uderzan iu  pałką  w łeb". Rzecz w ty m  
że równocześnie z pew nym i objawami 
bezprzi cziiie dodatnimi, ja k  np. p ro g ram  
dr. B c rsn s ,  dostrzegam y w Czetho Sło- 
wacji p e e n u  objawy daleko m niej pozy­
tywne, s  będąc jak  gdyby  r łf leŁ sam i 
rzeczy przeży tych  estntnio, ale i Btarych 
n e w y k ó r  poli tycznych.

Są  mianowicie zawsze jeszcze ■w Pra­
dze i w pomniejszych m iastach  triali* 
stycznej rep ub l ik i  jak irá „koła politycz­
ne", k tóre  nie zrezygnow ały  z odgryw*- 
nia wielkiej roli europejskie j przez Cz*- 
ehoSłow aeję .  K on ty n u ac ja  zbankruto­
wanych ambicji  dr. E dw arda  Benesza w  
tym  względzie wydaje się tym „kolom 
poli tycznym " być rzeczą celową i — nawet 
osiągalną , Nio po tra f ią  ciągle jeszcze 
pogodzić się tam  z koniecznością dosto­
sowania ambicji do możliwości, pragnień 
do rzeczywiatośoi, a  ekspansji myślowej 
do . własnych granic .  Nie potrafią się 

(dok, B» itr. 50
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„ w  okrasie  zimy nie będzie nędzy I biedy, leSII Rnźdy sum iennie w ypełń! mi  o b o w l q z obywnteislil, skłednJnt 
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P is r r a e  trzy Jota na odcinku na]wa2niej.
(Dokoii ozenie) 

szym g łów nym  i na jw iększym  obowiąz­
kiem.

To też pierwsze trzy lec ie  p ia n a  inw e­
s tycyjnego poświęcamy zarów no w ydatko­
w an ia  na  to zadania ,  jak ie  ma do spe ł­
n ien ia  F O N ,  jak i tym  w ydatkom , k tóre  
pośrednio są zw iązane  z p racam i o b ron ­
n y m i ,  jak  inw estycje  drogowe, kolejowe, 
e lek try f ikacy jne ,  g azyf ikacy jna  itp.

Bo w nowoczesnych w a ru n k aeh  obro­
ny  nie ty lko sam sprzęt wojenny, nie 
ty lko  te p rzygotow ania ,  k tóre  łączą się 
bezpośrednio i najściśle j z pogotowiom
ol-ronayia , w ły w ają  n?i większy lnb m nie j­
szy potencjał aUy. K ażdy  milion, w y d a­
ny  na  uprzem ysłow ien ie  k ra ju ,  na uno­
wocześnienie rolnictwu, na  podniesienie 
poziomu eyw ilizacy jnego  naszych miaBt 
i  raiasleczek, na k u l tu rę  wsi i osiedli ro­
bo! niczycli, i;a rozwój rzem iosła ,  na 
zgęaz.czenie iiieei kom u n ik acy jny ck ,  na 
modernizację  h an d lu  itp. — pośrednio 
również zm ierza  do tego samego celu.

Dwa m il ia rdy  z ło tych na  cele inw es ty ­
cyjne, przeznaczone w e iągn najbliższego 
tr /y lec ia ,  — to dolna gran ica .  O zojścin 
poniżej niej oczywiście mowy nic ma. 
J e s t  na tom ias t  — n a  tle osta tn ieh  naszych 
d świadczeń, poczynionych w akc ji  inw e­
stycy jne j : — uzasadniona  nadzie ja ,  że w 
natężen iu  ru ch u  inw estycy jnego , jsmie- 
rzającego do wzmożenia naszego pogoto­
wi« obronnego, przekroczyć będziemy 
mogli te granice , jak ie  d la  n a jb l i i sz y ih  
poczynań obronnych  już  sobie aakreś li -  
liśmy. Nie jest to rzeczą ła tw ą, z wla- 
s /czs  jeśli chodzi o środki.

©alKo z przyniiisoig bez- 
czynncśtig młodzieży.

Na ogół bardzo mało eię wie o jed ny m  
z na jb a rdz ie j  skutecznych ćredków w alk i 
z p rzym usow ą bezozynnośaią młodzieży, 
a przecież tea  środek jest wspólnym dzie­
leni społeczeństwa i wojska. Są to J u ­
nack ie  H  lice P racy ,  do k tórych zaciąg  
odbyw a sio każdej zimy.

Bezrobocie młodzieży, to chyba  n a jb a ­
rdziej bolesny odcinek ogólnego bezrobo­
cia, bo jest to m arnow an ie  sił pokolenia, 
k tóre  dopiero idz e. To też Ju n a c k ie  
H fes P r i c y  nie ty łka  da ją  bezrobotnej 
młodzieży źródło o trz y m a n ia ,  ale ponad­
to ncaa ja czy nić godni ść społeczna p r t -  
*:y, u rab ia ją  na dobrych  obywateli i szko­
le faco os  ców. Wszystko to odbywa się 
wśród wojskowego ry ao ro .

J a k i e  w yn ik i  tej praey? Można od­
powiedzieć k-ó 'ko , —- najlepsze. I n f o r ­
m uje  o ryte ciekawe, b roszurka  w ydana

przez Komendę Główną Jsnaokieh H nf- 
eów Prasy. Tej grnpie bezrobotnej — 
z przymusu, nie ze złej woli — młodzie­
ży, która znalazła się w szeregach Jnna- 
ekieh Hnfeów Praey dobrze się wiedzie. 
Ale jest te przseież zaledwie nieznaczny 
odsetek eałej bezrobotnej młodzieży w 
Polsee. O tym nie wolno zapominać, 
ahoeiaż to najwygodniej »i* patrzeć przy­
krej prawdzie w oezy.

Trzeba pamiętać, że charaktery mło­
dzieży pozostającej bez praey ulegają 
spaczenia, a wszelka jałmużna ją demo­
ralizuj*. Besroboeic młodzieży można i 
trzeba zwalezsć jedynie praca-

Projekt rozporzad. o zapisywaniu  
IsKótf przez lekurzy-dentystów .

W ministerstwie opieki społecznej o- 
prsaowuHb projekt rozporządzenia o sto­
sowaniu leków prze* lekarzydentystów. 
Projektowane rozporządzeni» upoważnia 
lekarzy-deatystów, mająeyek prawo w y­
konania praktyki lekarsko-dentyityeznej. 
do stosowania w swej praktyce środków 
leezniezyeh oraz do zapisywania ieh pa­
cjentom.

Środki odnrisjąśe mocą lekarze-denty- 
śei zapisywać tylko do stosowania ich 
przez siebie eamyeh w gabinetaeh lekar- 
sko-dentystyeznyek.

Projekt ten przedyskutowany był na 
posiedzenia sekcji administracyjnej Pań­
stwowej Rady Zdrowia, która go przyję­
ła.

Od ¿elany do ściany...
(Dukoaozeni*) 

wyrzec ohęei montowania czegt ś prze­
ciwko komuś i dla kogoś. Potrafią naj­
wyżej, na keatałt wahadła, przerzucić się 
za etrony lewej na prawą, od jednej ścia­
ny przelecieć do drugiej i nadstawiać 
głowy dla pewnych oudiyeh interesów 
tak, jak niedawno nadstawiali karku dla 
inaysk. Jest to przedziwna kombinacja 
fektorstwa a wygórowana ambicją, prze­
dziwna przy tym zdolncśś do przekręca­
nia własnej polityki o 180 stopni w 
okresie kilku tygodni.

Da wnioaków tyeh prowadzi najpobitż- 
niejsza nawet obserwacja czecho słowac­
kich ¡»ublikaeyj prasowych craz  w słucha­
c ie  się w te głosy, które dochodzą z 
Pragi, z Brna, Bratysławy i M orawskiej 
Ostrawy. Wzięły tEm m ianow icie  na 
siebie pewne ezynuiki czecho-slowtckie  
rolę protektora aspiraeyj i poczynań 
ukraińskich. Tak, jak do niedawna ścią­
gały na siebie odium za wysługiwanie 
się propagandzie jednych interesów — 
tak obecnie nie zawahały się przed wej­
ściem na drogę, wskazywaną przez czyn­

n ik i p rzeciwstaw ne tym , k tó rym  ulegano 
w Pradze  dotychczas, OJ śc iany  — do 
ś i ia n y ,  Od «schodu  na zachód...

Rozumiemy, ża uderzenie, inki« w ym ie­
rzono po li tykom  i społeczeństwu czecho­
s łowackiem u na  przełomie la ta  i jesieni
1938 rok u  było tak  silne, że zaw ró t  gło­
wy po nim pozostał n a  czas diu szy'. 
B ardzo j f s t  — rzeczywiście — trud no  
o trząsnąć  się z zam r czenia. T u szy m y  
jednak, że zamroczenie  będzie przejścio­
we i nie przejdzie — broń Boże! — w 
s tan  chroniczny , bo toby  jnż  n a p raw d ę  
m ogła  być choroba bardzo poważna, m ą ­
cąca prawidłowość funkc jon ow an ia  — 
jakże cennych  szczególnie dla po li tyków
— een tra ln y ch  o środ iów  m yślen ia  i dzia­
łan ia ,  Musiałby się taki t rw a ły  s tan  
zamroczenia, pcha jący  do akcji p rzeciw ­
ko in teresom p e i n y c h  państw sąsiedz­
kich, skończyć tak im  sam ym  uderzeniem 
w zamroczoną głowę, jak  to poprzednie 
z w rześnia  i paźdz ie rn ika  rb.

K iw an ie  się od śc iany  do śc iany  z każ­
dorazow ym  w yrżnięciem się o n ią  mo­
głoby zaś mieć n ap raw d ę  w y n ik  wręcz 
katastrofalny dla o rgan izm u  k iw ającego  
się... D latego też miitny nadzieję, że k ie ­
row nicy  tego o rg an izm u  „z łsp ią  p io n“, 
jak  pow iadają  m a ry n a rz e  i za jm ą się u 
t rzy m an iem  wlesnej rów now agi w z a k re ­
ślonych w łasnym  in tn resem  g ra n icach .  
Wówczas zaś mogą być pewni,  ż" do 
u t rz y m an ia  tej pozycji w y c iąg ną  się do 
nieh pomocne dłonie.

100 tysięcy dzieci te & o in y c ii  
w WieIRopsisce oczekuje pomocy.

W  dniach  osta tn ich  wysiłek naszego 
społeczeństwa skoncentrow ał się dokoła 
pomocy dzieciom b e z ro b o t iy ih ,  z n a jd u ­
jąc w yraz  w akc j i  zbiórkowej, pod h a ­
słem : „G wiazdka dla dzieci bozro-
bot nyck" .

Dziecko j»st d la  nes synon im em  rad o ­
ści i ezezęśeia. św iadom ość ta  winno 
być n a j l e is z ą  p o r in in a  do ofiarności. 
P a m ię ta jm y ,  że tak  gsmo jak kłszc dzie- 
ei, tsk  i dzieci bezrobotnych th o t  mi<ć

e^Si!Zsm u»am si& M sr.s* .. •<u;'9S
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swe uc iech y  i radości. Kto więc d n y rh -  
czas nie p rz y c z y n i ł  się do zbiórki nu ten 
ceS, niechże jeszcze teraz  pospieszy z' 
d a tk i tm  na g w ia z d tę  d la  dzieci bezrobot­
nego komitetu.

A mam y dla koso  u rząd za ć  gw iazdkę. 
Przecież  dzieci bezrobotnych  jes t pri<w>e 
ty le  eo fsób dorosłych. W g rn d n i t i  nh. 
roku  W ojewódzki Ki m itet O byw ate lsk i 
do W alki z B zrobm iem  w W¡elkopotsce 
dbać m usia ł  o 100957 dzieci w w ieku do 
la t  16-tn, a w lu ty m  122510 dzieci.
. Z tej og n m m ej liczby połowa korzy- 

uych, wjiłscając o f ia ję  ua  konto ¡ok>i- 
s lsć  m ogła w sezonie i.biegiym z siiocje.i- 
nej pt macy dziec i m i młodzieży nrz* - 
prow adzanej przez S keję Pomocy Dz t- 
ciom i Młodzieży. W g m d n i u  1937 u- 
rJzielcno pomocy 59538 d z ic c u m , w s ty ­
czniu  76334, w l n ’ym  62435; w resje te  
na dzieci j ozasz i t  lne w g ru d n iu  5333, 
w s tyczniu  5607, w lu tym  6010-

A kcja  pomocy tak  licznej f.rmii dzieci 
w y m ag a  wysokich  ds tków . Poza zeb ra ­
ny m i a n e t l e  pomocy dzieciom fu ndusza­
mi pow iatow ych i miejskich K om ite tów  
O bywatelskich  przezn. c z \ ł  W ojewódzki 
K om ite t  d o n  cji; w w ysckiśc; U J 0 9 i ,0 3  
zł. w gotówce, a  Bf ficjaiue zb ó rk i  pod 
hfiSietu , Pi mocy dziec iom " p r z r,proW!.-

!§ f  m m
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j a p o ń c z y k  spo jrza ł  na  A llana  i ten  do- 
myśiił ste, że T o y o h a ra  wie. Z resz tą ,  
d rzw i były  z c ieńk ich  desek ,

— Panie,  <zy m ogę  ci z ad ać  py tan ie !
— Oczywiście.
— Co zrobicie ze zw łokam i czcigod­

nego  ?
P a trzy l i  sobie p ros to  w  oczy.
— T o  będzie  na leżało  do ciebie, T oy -  

o h a ra  — o ile Y ato  T a h a sh i  umrze.
-— D ziękuję  wam, ).anie.
— A  ja p rz ep raszam  cię za  ów  poli­

czek, T o y o h a ra .  Nie uderzyłem ciebie, 
chciab m t> Iko w y p ró b o w ać  narzędzie  
T iihoshiYgo. Ż egnaj,  T oyohara .  M am 
nadz.e-ę, że n ie  w szy scy  sy n ow ie  k ra ju  
wsi hodzącego  s łońca  m yś lą  tak  jak .. ,  
czcigodny.

—- t m asz  rację, panie. Łódź  c z ek a  
za ta m ty m  cyplem.

R O Z D Z IA Ł  X XIX
Ceylońska h e rb a ta

P rzed  n o w o cze sn y m  dom em  n a  H e n ­
rie t ta  S tree t  za t r zy m a ł  s ę  długi, czarny', 
d w u n as tocy l ind row y  B entley . W y s iad ł  
z n iego  szczupły , w y so k i  cz łow iek  o 
e las tycznych  ruchach .  W  idealnie s k r o ­
jonym  g a rn i tu rze  z  Savil le  S o w , e le g a n ­
cki i w y tw o rn ie  u b ra n y  w yg ląd a ł  jak  
jeden z wielu ow y ch  n ienag a n n y ch  g en­

t lem anów , k tó ry ch  sp o tk a ć  m ożn a  n a  
try b u n ac h  toru  A sco t ,  podczas  dorocz ­
n y c h  Derby.

Z a u w a ż y ł  d w u ch  sk ro m n ie  w y g lą d a ­
jącyc h  panów , k tó rz y  n a  w id ok  jego o- 
palonej od zw ro tn ik o w e g o  s łońca  t w a ­
rzy  — odsunęl i  s ię  nieco. Zrozumiał,  
że poznali go, p od szed ł  do nich i rzekł 
z a g a d k o w o :

— D zień dobry .  W idzę , że s ta ra ,  k o ­
c h a n a  In te ll igence  S erv ice  funkcjonuje  
w ciąż  ja k  ch ronom etr .

Spojrzeli n a  na  n iego  ze zdziw ieniem, 
t a k  d o sk o n a le  u d a n y m , że  zw iodłoby  
ono  k ażdeg o  — oprócz  tego  cz łow ieka
o opalonej tw arzy .

— Nie rozum iem y.
— A le  ja rozum iem . Nie m acie  już 

n a  co czekać . J e s te m  tym , k tó rego  o- 
czekiwaliście .  W o b e c  tego w asze  z a d a ­
nie je s t  skoń czon e ,  o ile się nie  mylę.

— T o  zdaje  się jak ie ś  n ieporozum ie­
nie, sir. My na  n ikogo  nie czekamy...

— Człowieku, p o p a trz  n a  mój nos  — 
rzekł n iezn a jo m y  w^esoło. — W y c z u w a m  
nim na  odleg łość  ag en ta  z D ow ning  
S tree t .  Lecz  n ie  m am  do Was żalu. O 
tym  nie m usic ie  w sp o m n ieć  w  raporcie .  
P ow iedźc ie  panu  pu łkow nikow i,  że dz ię­
kuję za t ro sk l iw o ść  i pok łońc ie  się p a ­
nu porucznikow i Leroy .  W sz y s c y  j e ­
s t e ś m y  zdrow i i cali.

O baj „zw y k li“ p an ow ie  spojrzeli po 
sob ie  p o tem  na cz łow ieka z opa lon ą  
twra rzą  i oddalili  się, uchy la jąc  m elon i­
ków. A llan  D o w n  zaśm ia ł  się jeszcze 
raz i w szed ł do hallu. Z a trz y m a ł  się 
p rzed czarnym i, g ładkim i drzw iam i, na  
k tó ry c h  przybita  by ła  tab l iczka  z n a p i ­

s e m :  B i th a m  and  Collins, A dw okac i-
Zadzw onił ,  w ręczy ł k ap e lu sz  i r ę k a ­

w iczk i i pa ra so l  pokojów ce, k aza i  z a ­
m e ldo w ać  się i zo s ta ł  n a ty c h m ia s t  w p ro ­
w a d z o n y  do g ab ine tu ,  bo oczek iw ano  
go. N a  jeg o  w id ok  w sta l i  i b łysnęli u- 
rad o w a n y m i oczami. Z e g a r  zaczął w ła ­
śn ie  wybijj-ć drugą.

— P u n k tu a ln y  jak  k o m e ta  — rzekł 
m e c e n a s  W a l t  B itham , u śm iech a ją c  się.

— T o  nie sz tuka  — odparł  A llan  z 
h u m o re m  — W y c h o d z ę  o dz ies ięć  mi 
n u t  w cześn ie j  i czekam  w w ozie  na naj­
lep szy m  rogu. P o tem  zajecha łem  z fa­
so n em  i h e re  1 am. O m al nie spóźni 
łem się, bo  m usia łem  u spoko ić  d w ó ch  
p a n ó w  z D o w n in g  S tree t .  Czekali n a  
m n ie  z po lecenia  p u łk o w n ik a  G r a h a m a  
M ortona. B iedaczek  niepokoił s i c  o 
mnie. O przyjeździe  w as c z te rec h  do 
L o n d y n u  wiedział na tura ln ie  od p ie r­
w szej ohwili — Intell igence S erv ice  to 
w sp an ia ła  ins ty tucja .  M yśla ł  r ro ż e .  że  
ja nie żyję, p o n iew aż  p rzy by łem  d e^ ic ro  
dziś. O czywiście  w po ic ie  cz t  ’. •Hi  (• t 
dw aj ob serw ato rzy ,  a le  w y k iw a ic m  iin .  
L ecz  Morton nie jes t głupi. D o m y śla ł  
się, że odw ied zę  m oich adw okatów .

N eon uczynił  ruch ręką .  jak by  o d g a r ­
niał n a t r ę tn ą  m uchę.

— C zego  chcieli ci dw : j.
— P o  p ro s tu  M orton  byi z an ie po ko jo  

n y  o n a sz  los. P o n iew aż  oficjalnie nie 
m o że  się z nam i zobaczyć, więc... Ale 
jeszcze  nie przyw ita łem  się z w am i

P o d a ł  r ęk ę  w szy s tk im  obecnym  i u- 
s iad ł  w w y g o d n y m  fotelu.

—- W łaśn ie . . .  — zaczął m is te r  B itham . 
P u łk o w n ik  M orton  by l u m nie  przed

t y g o d n i e m .  Z a w i a d o m i ł  m n i e ,  ź e  j a c h t  
p a n ó v  j e s t  d< d y s p o z y c j i  w  s t o c z n i  
G r e e n o k .  W r ę c z y ł  m i  p a p i e r y  i b y i  
b a r d z o  z d u m i o n y  — w i d z i a ł e m  to  —  g d y  
n i e  z a d a w a ł e m  m u  ż a d n y c h  p y t a ń .  L e c z . . .

U r w a ł ,  j a k b y  z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  c z y  
m a  z a d a ć  n a s t ę p n e  p y t a n i e .  W r e s z c i e  
z d e c y d o w a ł  S ię :

— M i s t e r  D o w n  —  r z e k ł - ,  i o d c h r z ą ­
k n ą ł .

—  S ł u c h a m ,  d r o g a  D y s k r e c j o .
—  W ł a ś n i e . . .  M o ż e  p a n  m i  w y j a ś n i  

c o  t o  o z n  c z a  V
S i ę g n ą ł  d o  k i e s z e n i  i w y j ą ł  s t a r a n n i e  

z ł o ż o n y  a r k u s i k  p a p i e r u .  P r z e c z y t a ł  g o  
n a  g ł o s  :

„ S z y b k o  o g o l i ć  k a n a r k a  Y e z o .  
S t a r y  Y a t o  l a t a .  P r z e l i c z y ć  
d w a d z i e ś c i a  c z t e r y  g o d z i n y  n a  
t y i e ż  m in u t .

A l l a n  D o w n " .
B y ł  z b y t  p o w a ż n y ,  a b y  ś m i a ć  s ię .  

S p o j r z a ł  n a  A l l a n a  i z a p y t a ł :
— C o  to  za  b a n i u l k i V  O t r z y m a ł e m  

t i n  r a d ie  g r a m  z a  p o ś r e d n i c t w e m  k a p i t a ­
n a  k a n o n i e r k i  „ T h e  Q u e e n “ .

—  Z g i  d z a  s i ę .  J a ,  A l l a n  D o w n  n a d a ­
ł e m  tę  d e p e s z ę  z  n a s z e g o  j a c h t u  d o  k a ­
n o n i e r k i  „ T h e  Q u e e n “ z  p o l e c e n i e m  p r z e ­
k a z a n i a  p a n u ,  m e c e n a s i e  B i t h a m .

—  P o  c o ?  J a  n i c  z  t e g o  n i e  r o z u ­
m i e m .

— W i d z i  p a n ,  m u s i a ł e m .  .
P r z e r w a ł  i w y b u c h n ą ł  g ł o ś n y m  ś m i e ­

c h e m  n a  w i d o k  z d u m i o n y c h  t w a r z y  c z t e ­
r e c h  p r z y j a c i ó ł .

S i r  B i t h a m  b y ł  z g o r s z o n y .  — C o.. .
—  N i e c h  p a n  s p o j r z y  n a  n i c h .  A  

s z c z e g ó l n i e  n a  m i n ę  D i c k a .  C .d .n .
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Przy w iększym  odbiorze ceny specjalne.

diono w dniach 19- XII-. 37, 1 i 2 lu te ­
go 10H8 oraz 3. IV. 3$ daiy razem  82022 
zł.

Po?,a tym Wydział W y k o n a w c zy  roz­
da?: 1003 płaszczy, i 510 p a r  obnwio,
500 swetrów o t r z y m a n y c h  7. Ogólnopol­
skiego Komitetu P . mocy Bezrobotnym 
uraz 2050 pa r  o b uw ia  i 2500 koszulek 7. 
zakupu w iaR nef ' .

Tegoroczna .,G n ia z d k a  dzieci 'nez^ibot- 
njcli'* aie d s la  aus te ty  oczekiwanych 
nutil tat>> w N echże jeszcze te raz  P' soi**- 
N7R z d r r a iV (  wy ml rfinrami ci wszyscy, 
kłiirsy mni j  li F«ietarzy zbierających 
na p rzyodz iew ek gwiazdkowy ponad 100 
tysięcy dzieci bezrobotnych na terenie  
Wielkopolski.

Zaolzie jest tlolirym nnhywcii.
W arszawski-  i łódzHie hurtownie tow a­

rowe o tr z y m a ły  pierwsze poważno zamó­
wienie od f i rm  na Śhtsku Zaolzańskim, 
gdzie już  zu p e łn ie  wyczerpały się towa­
ry pochodzenia czeskiego. Zaolzie oka­
zało się s z c z e g ó ln e  dobrym odbiorcą, 
g'l>ż popytem  cieszą siQ tam dr: ższ# ga­
tunki towarów.

©
z dnia 20. X II.  1938 r. za 100 k

Ż y to  14 25
Pszenica  , 18.—
Jęczm ień  15 75
Owiee 13.50
Mąka żytnia  i*.if. I  0 — 55°/0 23,75
M. pszen. g. I 0 50% 32.75
M. pszen. g. LA 0-65, /e 30,25
Urrijby żytnio 10.50
O tręby  pszenne 10,75
Groch Foldera 24,50
Groch W ik to r ia  26,00
Gorczyca 40,-—

PoznnftsKie łorgowisko mieiskie
P oznań ,  dnia 13 X I. 1938 

P łacono  za 100 kar. żywej wagi. 
WOŁY: Pełnomięsiste w ytneione

nieoorzęgowe . - . 66 — 74
M k s is te  toCłone młodsze do 
lat 3 ■ • ■ 5 0 -  60
Mięsiste tuczone starsze . 4 4 — 48 
Mierni« odżywisne . . 36— 40

B U H A J E :  Wytocz. pelnouj 'ęaiste 6 0 — 04 
Toczone mięsiste . ■ 48— 56
Nietuczoue, dobrze odżyw ia­
ne ».'«rszo ■ • ■ 42— 46
M iern ie  odżywiane . . 34— 40

KRO W Y : W ytucz . pełnomifsiste 62— 71 
Tuczone mięsiste . • 48— 56
Nietncz. dobrze odżywiane 40— 44 
Miernie odżywiane . , 20— 30

JA Ł O W IC E : Wytucz. pełnomis.
Tuczone mięs sie . . 5 0 — 60
Nietuczone dobrze odżywisne 44— 48 
Miernie  odżywiane . . 3 6 — 40

C iE L Ę T A : Najprzedniejsze cie
!ę;a wytoczone . . 82
Tuczone cielęta . . 7 2
Dobrze odżyw isne ■ . 62
M iern ie  odżywiane . . 50

Ś W IN IE :  Pełnomięsiste od 120
do 150 ka ż . v.■; w . s i  100 — 104 
Pełonffiięsist® od 100 do 120
kg żywej v a g i .  . . 96— 98
Mięsiste śffiuie ponad 80 kg 
żywej wa*?i . . . 90— 94
M aciory peźne k a s t ra ty  . 80— 86

K Ą C I K  DLA PA L A C Z Y .
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Przv zakupie gatunkow o najwyższych

GILZ MOKKA i BIBUŁEK ALTESSE
wydają sk łady  tytoniowe

w  j k  ai m  m  -s?  w  m

teeznych rzeczy. Opiekę nsd  całością 
sp raw uje  przewodnicząca sekcji Opieki 
Społesznej p rzy  współudziale pań z za­
rządu R. W,

Poświecenia tej tak pożytecznej p la­
cówki n^ teren ie  naszego m ias ta  dla be­
zrobotnych dziewcząt dokonał ks adz 
Dworak w obecności d-oy p o lk a  p. Ty- 
zyńskiego i p. s tarosty  W i!imowzki"go 

(tronie zsprosscnych  osób i

W niedzielę, duie 18 bm. w godzinach 
wieczornych znaleziono sw etr  damski na 
alejce do dworca. P raw o w ity  właściciel 
rm że powyższy sw etr odebrać w R edakcji 
Krot.  Orędow. Pcw.

Ü fi

ta  gdyż nie posiada! tsb i.  re jes tracy jnej .
W ezas^e ns ta lau ia  nazwiska tenże po­

wiedział mnie to chwytacie  a bandytów 
nie ścigacie. Z a  i n t e r e s o w a n y
posterunkow y zap y ta ł  M a r s z a ł k a  
kio  go nop  .dł. M. powiedział że Sob­
czak nap ad ł  jego onegdaj na szosie r. r e ­
wolwerem w rękn  i odebrał jemu 20,-— 
z l . P"Czym zbiegł.

W  czasie badania  M srazs lka  na  poste- 
rn n k n  w K rotoszynie ,  tenże się p;zyanaS 
że zezuauie j?gc  nie polega na prawdzie. 
W 11,

D a l i  27 grud ci t o godz. 8-inej wieez. 
w H otelu  pod Bi iytn Orłem odbędzie eię 
t r  .dyey jce  łam an ie  opła tk iem  Czytelni 
Kobie t  na  k tó re  uprzejmie członkinią i 
aympaiyków z , p . t s a a  Zarząd.

Przemówienie wigilijne U. Prymasa Polski.
W fic b tę, 24 b/r». o e -dz .  18 30 kp. 

kardy nai pryiŁi s August Hlond wyg.łcsi 
prz^u.ówií-L’ie przisd miinc fnpem Polskie­
go H -dia, W pr/ł-mówieniu wuj k tó re ­
go d; żh część będzie pr/.P7DBf*7í'na fila 
Polskńw zegT«nf<*«, fes. pryinns, nawia- 
zujqe do B 7eí”f‘ N< T».y., vi* 7y
trfidyí yjn^* j y r z n u h  fihM.- mu swí^ '- '/fú- 
stwu

Święto śInsKo-cieszuńsRi?] ob. nnr.
M.ris e r  S p ra w  W-jsk. ust«nł,  iż dz'i’ú 

2 p; ź lz ie r j i ! i  m ui<1 iivó dniem * ■ ic 'a  'd -  
dji:ír we¡£'i á  3 '< C e s z > ú - t ¡ - j  Pó ! ry- 
c ni y O > ¡ c y  N r ,, o . ■■ . j  B .-i- , D -

.OSIO^» U S r *r j . • V, ii .; ,- .  ■ 1, r . i i . i
biri-rycz \ ■ f:1 ! ‘' r V- it Tí' i t O N ii d
’iowódzfcfc: , o r o l t ,  , íyp! .  G .h fyé i '  J n a  
ff i y it) d n iu ,  jak- '  pierwszy oddziel woj­
ska polst :<:eo, przekroczyła Oizę, obej­
mując, w p osiadan ie  R  eozyp< pp‘ liiej od- 
wieezea ziemię pias tow ską. Dzień ten 
będzie rok roczni o uroczyśeie nbchidzo* 
ny  przez P ó lbrygadę.

Hursy (fiu lekarzy o zwalczaniu gruźlicy.
W W arszawie i innych  mifcstaeh u n i ­

wersyteckich o tw arte  lif.da w początkach 
r. 1939 specjalne kurpy dokształcające 
d la  lekarzy poświęcone na js ro źn ie je --ej 
chorobie zakaźnej, jaką  jes t g r u ź !;ca. Na 
knrsaoh tycii wykładane bęiią najnowsze 
metody zw alczan ia  gn  źticy.

lG Miejscowa,

co m u ś l i n
W ynik i  niedziel uyrb  w yl tirów do R a  ly 

Miejskiej a K rotoszyn e p rzedstaw iają  « ę
n ■ Mtępojf co:

L sta Narodowego Zjednoczenia P rac y  
Sit mor: ą  :ovv.j lii munda ów L s>e S t r o n ­
ił o; . N rodowego 7 m> t d¡ ów, lost.,
0:>y , 3 t'd>k iego UK V. ti G spodaTOzeijü 1
tu-i odat.

M arszałek S tan is ław  z L a tog n iew a  po- 
c ią jn ię ty  zist«inie do odpowiedzialności 
tą  lowej, za f«ls?ywe zgjiszen ie  o r .eko- 
m ym  na padzie rabunkow y m który  zgłosi! 
na P< s. Pol. Pań. w Krotoszynie dnia 12 bm 
M atsz ii l łk  podał jakoby  został za tr zy m an y  
na drodze do K ro toszyna przez policjan-

r
d l A J o f O S O y / M t S J S Z l

KLIONIKA SĄDOW A, W nb. w torek 
Sąd G < dzki y K  źann ie  okazał następu­
jące tsoby: Paskowskiego K az im ierza
7.’\ n ieposiedanie  plomb na w«,diinssh na  
10—,zl p rzy w n y  w cg i. 1 d z i tń  aresztu. 
Palezewskiego Leona, Jack o w iak a  Anto-

kupuje się najlepiej i najkorzystniej w

m
Wé

p- .S£i &mm ' t t ff¡p> 'tet g 8la & h- &: « I* ̂  tiM --=i J ̂  Si ̂
R ’j. t iznjsc  swe p ro jek ty  E .W . dokona­

ła o tw arc ia  „Św ietl icy  dla dziew cząt“ w 
wiekn od 14 — 18 la t  (w lokalu  koszar 
po k lasztornych) gdzie wszystkie dziew- 
e;ę!a  codzienni« o trzy m u ją  podwieczorek 
i gdzie pod k ie ru nk iem  fachowej eiły 
nauczyć sie mają  możność różnych p ży-

S* «Í
A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  -  P e r f u m y  — 
K artonaźe  p o d a ru n k o w e  — P u d e rn  ce 
c u r y

W e d y  ko leń sk ie  — 
-  N esesery  do mani*

Rozpylacze  — A p a ra ty  do golenia  — Mydlą toaletowe.

IIEM ople,
v_„ . J

14.40
18.50
16.25
14.00
24.50
35.25
32.50
11.50
11.25 
26 50
30.00 
4 3 . -

Jes t  p rzepiękny obyczaj świąteczny 
wzajemnego obdarow yw unia  się w wie­
czór wijsilijoy. D ajem y tym , k tórych  
da rzy m y  tnilośnia, coś, cuby >ui sp raw ia ­
ło n /j jw ię tszą  przyjemność, wywołało 
ucztiote radości.

O bdarowuj»m y się jednak nie  tylLo w 
szczupłym gronie  rodzinnym.

Jeet w nasz - j  świadomości poezneie 
wspólnoty w ie ik i i j ,  ogromnej rodziny, 
k tórą  zwiemy Ojczyzna.

I żywię v? nas in s ty n k t  — zwiemy go 
patr io tyzm em  — by tej Ojczyźnie św iad­
czyć, by jej składcó najcenniejsze tiary.

B iedną, wymizerowaną, pozbawioną 
wszepjkieg i dobytku, nędznie zagospoda­
row aną ,  wyniszczoną była ta nasza Ojczy­
zna, g dy  przed 20 loty święciła swe n a ­
rodziny jako  wskrzeszone p ństwo. Przez 
n iem al półtora  s tu lec ia  tk s iła pod obcą 
<>ęiemoea, w yzysk iw ana niemiłosiernie. 
P oprzez  odmęty zm agań wojenny, h, ja  
kio toczyły  na naszych ziemiach obce 
potencje, wyszła w yczerpana i w ynę­
dzniała .

I wtedy poczuliśmy świadczyć Jej .  
Z głębi Gcznć miii śei darzyć  Ją .

S k ładać  d a ry  k iw i,  m ien ia  i pracy.
Zaczęliśmy od najcenniejszego daru: 

da ru  krwi. R uszy ła  w bój pod wod-ą 
Odnowiciela młodzii ż polaka i k rw aw iła  
na polach b itewnych, aż zwycięstwo za­
pewniło granice  nasz-, go państwa.

P o tem  poiizęliś uy r b d a r t t ć  J ą  naszym 
mieniem i naszą pracą . Daliśmy J e j  po­
tężne zbrojne ram ię. Poczęliśmy się za­
budow ywać w naszym  domu ojczystym, 
usuwkć to, co było ru in ą  i tworzyć to, 
co czyniło ten dom mieszkalnym. W b u­
dowaliśmy weń okno na  świat: Gdynię; 
s tworzyliśm y o lbrzym ią  w ytw órn ię  dla 
mnożenia soków ży w otnych  naszej ziemi: 
Chorzów i M- ścice; ’¿montowaliśmy t ś  od­
ki przem ysłu, b jś tn y  otrzymali do ojczy­
stego domu mieszkalnego i pa liw «: wę.-i 1 
— i żelazo do ork  , do sprzęto  rz«m>eśi- 
nieztfto itd. — i sukno i płótno do odzie­
ży, P, Cięliśmy odbudowywać potriszczo- 
rpp dworce kolejowa i b u d yn k i  szkolne, 
p rzerzucać  przez n u r ty  rzeczne mosty, 
pozryw ane w czasie wojoy, nnowoeześnicó 
wygląd naszych miast, b rukow ać  naw ie­
rzchnio zniszczonych dróg i gościńców, 
wiązać wstęgami szyn kolejowych dalekie 
m iasta .

Lecz była to przeważnie ty lko odbudo­
wa, B yło  usuwani«? zniszczenia, byi 
p ry m ityw  życia w naskrom nie jszych  wa­
runkach ,  dalekich  jeszcze od tych, w któ­
rych  by tu ją  iudzie na  Zachodzie...

Więc przyszło wreszcie uświadomienie 
po okresie odbudowy — okres twórczości

okres t a k n h  inwestycji,  tek ie^n  wj-riłinj 
j m ienia  » praey, by ii ez oj. ^ysty dom 
m ieszkalny  dorównał ia i .ym nu święcie, 
by przeobraził się w twierdzę, o i t ó r e j  
zdobycie nikt, nie mógłby się pokusić, 8 
k tó ra  w swej sile obronnej zdzierżyłaby 
każdemu.

N arodziła  się ta  idea w świadomości 
toijo, k tóry  obarczony jest h is toryczną 
odpowiedzialnością za obronę Polski,  zjed­
noczyła wszystkich ludzi dobrej woli.

M amy już jej widomy symbol. Tam, 
gdzie wola sta lowa tw orzy  S talową W o­
lę, tam, gdzie wśród szum iących drzew 
boru tę tn ią  i dudn ią  maszyny, w y tw a­
rzając«: nasz tp rz ę t  obronny, tam, gdsie 
m nożym y te energie ,  k tóre  p rom ien iu jąc  
ne, ca łą  Pt-leka, unowocześniają ją , pod­
noszą na cer»* wyższy poziom k u l tu ry  
m a te r ia ln e j  i doihowej.

Dz ś. srdy w gronie  rodz innym  św iad­
czyć będziemy d a ry  naszym najm ilszym , 
r d y  w świetle jarzącego »tę Bożego 
D zew ka oglądać bęazit m y  opromienione 
radością  twarze, gdy  — ja k  to s ta ra  ko- 
lendą głos; — „w d z i iń  Bożego Narodze­
nia radość wszelakiego s tw orzen ia"  — 
rozradu jem y  nosze dusze na  myśl, żc 
obdarow ujem y rów nież  i nasz ojczysty 
dom mieszkalny że naszym m ieniem i n a ­
szą p racą  s tw arzam y nawę wartości, ao- 
we urządzenia ,  nowe eiły żyw otne ,  że w 
synowskiej ntiłrści do Polski dttrzym y 
J ą  najw iększym  wysiłk iem energ i i  tw ór­
czej.
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niego. M orawskiego Michała, Kąfak« J a ­
na, Kufiharakiego S tan i i ła w a ,  J» ń « a  S te ­
fana ,  Zawadę S tsn is taw s ,  Guleza E d w a r ­
da, OBzozaka S tefana , P ie t r z a k a  A n d rz e ­
ja, K ac zm ark a  S tan is ław a .  Cis«ie!ski*a:o 
M ikoła ja ,  M ielczarka  S te fana ,  K aczm cr-  
ka  A ndrzeja ,  M atłokę  Józefa ,  Zyeha Ste 
f ana ,  Zawadę Ignacego , Sołtysa S te fan a

Szym *zaka W aołswe, B u d n ik  i Antonifl- 
go, K nrzyńak iogo  Miehula, B sn d u le ta  
P io t ra ,  S tĘgniaka  A udrzej« ,  Smijii.<s Alc>- 
jitfgo, Goioióekiago F ran c iszk a ,  Wałęsę 
Józefa,  P lu te  W ładys ław a, Orozykowskic- 
go J a n a ,  K w ia tkow skiego  B om ana,  P a w ­
laka  K a ro la ,  B iażejezyka J a n a ,  Kapiwr*- 
sa S tan is ław a ,  M a ty n iak a  L udw ika ,  Wio-

śka  A ntoni*eo , S taw ow ego B onifaeego, 
i G aleaa Władyisława wszystkich z D o ­
brzycy za okupow anie  fab ry k i  walizek  
R om an c  F lo rc zy k a  z D obrzysy .  podczas 
s i r a jk n  od dn. 13 8. do 16 8 1938 r. na
1 mieszfjo aresztu  z zawieszeniem na  3 
la ta .  K ra w a z y k a  F e l ik sa  z Dobrzytsy za 
ten sam występek na  1 miesiao bezwzglę­

dnego a resz tu .  Łęskie ;o  W ik to ra  za ten 
sam występek na  10,—zl. g rzy w n y .  Ba- 
n iłs iyńsk iego  S tan is ław « i S zym o n iaka  
J a n a  z D brzycy  za ten  sam w ystępek 
ua upom nienie .  Oskarżeni o ten sani 
występek J a c k o w ia k  Z y g m u n t  i Jarrnuftz 
C zesław zostali od winy i k a r y  u n iew in ­
nien i .

r
KTO SZUKA PODARKU GWIAZDKOWEGO —  

NIECH SPIESZY DO T y  k o c i  f t s  k i e g o

[ * ►
Kupuj tylko praktyczne i dobre podarki, które
dają pełne zadowolenie przy minimalnym wydatku.

N A
▲

c :

T A R G  G W E & 1 D K O W Y
P O L E C A M Y :

Płaszcze damskie, męskie i dziecięce, suknie, bluzki, poranniki, spódniczki, 
ubrania męskie i chłopięce, kapelusze damskie i męskie, szale, torebki, pa­
rasole, teki, paski, swetry, trykoty, bielizna dam ska  i m ęska, krawaty, kołnie­
rzyki, szelki, skarpetki, płótna, ręczniki, robótki, kapy, narzuty, chodniki, 
dywany, firany, obrusy, serwetki, kołdry, najmodniejsze jedwabie i w ełny  na 
suknie, wystawa najpiękniejszyc h ilalek, bielizna dam ska  wełniana i jedwabna, 
najnow sze źemperki, berety, kwaty, chusteczki, pończochy, rękawiczki.,.

A Z  A R ”  W. TYKOCINSKI
PIERWSZORZĘDNY RSAGAZyN StfOO

K R O T o m n
R y n e k  27. Telef. 36.

¿‘SUKI — — — M J
8IIME ■ FKSPERTVZy

organizacje  i reorgan izacje  
księgow ości s ta ły  nadzór  
n a d  k s ięgow ośc ią  p ro w a ­
dzenie k s iąg  w  a b o n a m e n ­
cie za ła tw ia  fachow o i po

cenach przystępnych 

Jósef F a w e l c z y k
«lianę» ksi^^anoiici

Kaliska 87. Tel. 151.

m nm m  c j ó d k i
Koniaki

Śliwowice
Likiery

Rumy
Araki Itp. 

poleca

Franciszek Swierkcwski
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE

Oddział w Krotoszynie ul. Kaliska 38.

Szan. Obywatelstwu miasla Krotoszyna i o- 
kolicy uprzejmie donoszą, te  z dniem fi listo­
pada br.

otworzyłam w Krotoszynie, przy ulicy Kaliskie j nr. 8
(dawn. restauracja p. Cugiera)

S M a d  s p r2g tć6! h u c lie n n y c h
i porcelany.

Staraniem moim będzie Szan. Klientów jak 
najlepiej obsłużyć. Uprzejmie proszę o łaska­
we poparcie mego przedsiębiorstwa. 

Zapewniam ceny konkurencyjne i kreślę się 
Z poważaniem 

Stanisława Matuszewska

l i  I #  ja U.P.P.

odznacza się doskonałym odbiorem  
i dalekim zasięgiem, dużq czułoś­
cią oraz specjalnie dobrym odbio­
rem krótkofalowym. Dogodne raty.

| Demonstracja w firmie;

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ fi. p a b l a i s , - zakłady radiotechhiczne
R y n e k  26. B i i ^ O T T O S ^ Y N  Telefon 131.

¿«tlSW Pilili
Krotoszyn

T e le fo n  125 R v n ek  31

To«ary  Kolonialne 
I ( M a l e s y  

(Dina ■ G M I  - Likiery.
h u rt detal

T a n i a  SPRZEDAZ GWIAZDKOWA!
e A E O Z O  P H a H T ¥ C 2 W E  P O D A R Ł I
ESlsa S P a ń mate^śaiy wełniane, Jedwabne, fianelki. 
Dla Panów maflerialy na garnitury palta i kurtki.

Wielki wybór firan, chodników, kap, obrusów. — Płó tna  in ’ety w każdej
szerokości. - Kołdry watowane, płaszcze damskie poleca po cenach zniżonych

Krotoszyn,
i j  v»uiu»vaiuy, [Ja Ci 3

H e r d a c l i
Z a red ak c ję  odpow ow iedzia lcy : K azim ierz  R esze lsk i K ro to szyn , ul. f lo r ia ń s k a  1, W raz ie  w y p ad k ó w  sp o w o d o w a n y c h  silą  w y ższą , p rzeszk ó d  w  zak ładz ie , s tra jków

i t. p. **“- W y d aw n ic tw o  n ie  odpow iada  za n ied o s ta rczen ie  pi stu a, a ab o n en c i n ie Doają prEWła d o m ag an ia  się  n ie d o s ta rc 2o n y ch  eg zem plarzy .

Ry nck 

np. 10.


